Joanna Boniecka

Zbyluta Grzywacza wizja Polonii A.D. 1982

»Malujac nie chciatbym si¢ oddala¢ o tego, co mnie taczy z innymi;
chciatbym by¢ blizej nawet wtedy wlasnie, gdy maluj¢”.
Zbylut Grzywacz

W bogato ilustrowanych Dziejach Polski w obrazach' jednym z ostatnich jest ptétno Zbyluta
Grzywacza zatytulowane Chlebak’ z cyklu Rekolekcje wisnickie z 1982 r. — artystyczny komentarz
do stanu wojennego wprowadzonego w Polsce 13 grudnia 1981 r. Widzimy otwarty na tej dacie
kalendarz, obok tytutowego chlebaka, i cien krat, kt6ry nie pozostawia watpliwosci, gdzie przebywa
jego tworca. Po zwolnieniu z internowania’ artysta notuje w dziennikach: ,Moje miejsce jest przy
sztaludze — o tym méwitem kolegom w Wisniczu. (...) Zabra¢ si¢ za malowanie, biorac pod uwage
to, 0 czym w wigzieniu tak duzo myslatem. Mysle o autoportretach, portretach, martwych [naturach]
i wngtrzach. Tak, zeby to bylo gote, gorzkie, surowe. Odrzuci¢ malarskie czary. Niechby ociekato
brzydota, mdtoscia, szaroscig™.

Zaczyna od osobistych, opowiedzianych jezykiem najprostszego realizmu Rekolekcji wisnickich,
probujac ulozy¢ z nich dwunastodniowy pamigtnik. Réwnolegle podejmuje malarskie zadania,
w ktérych odzywa si¢ jakze charakterystyczna dla cztonka grupy Wprost® potrzeba odniesienia si¢
do zbiorowych przezy¢, tym razem bedacych skutkiem stanu wojennego. W drastycznie zmienionej
rzeczywisto$ci wraca do zaczgtych przed internowaniem duzych kolorowych aktéw, ktdre zrazu ,nic
nie znaczyly, tylko si¢”. Malowane w okresie ,.karnawatu Solidarnosci” przez artyst¢ — jak mu si¢ wy-
dawato — zwolnionego z poczucia obowiazku i winy wobec wspétbraci, ktérym w koricu zaczeto dziaé
si¢ dobrze, mialy wreszcie szans¢ ,,m6éwi¢” wylacznie o kolorze, materii, $wietle, harmonii — o sztuce
samej. Niestety. Juz 3 stycznia, planujac ukoriczenie dwéch portretéw zbiorowych grupy Wprost
i aktu Strip-tease, o tym ostatnim pisze: ,,pomysle¢ o tym znéw — Polska gota, wcisnigta w asfalt™.

1 P Marczak, Dzieje Polski w obrazach, Warszawa 2016, s. 318.
2 Chlebak, z cyklu Rekolekcje wisnickie, 1982, olej, ptétno, 80 x 60 cm, wt. Muzeum Narodowe w Krakowie.
Grzywacz przebywat w Zaktadzie Karnym w Nowym Wisniczu od 12/13 do 24 grudnia 1981 r.

oS

Zob. Labirynt wolnosci, [katalog wystawy], Krakéw 2012, s. 35.

5 Grupa artystyczna utworzona w marcu 1966 r. przez piatke miodych, krakowskich malarzy: Barbare Skapska, Macieja Bieniasza,
Zbyluta Grzywacza, Leszka Sobockiego i Jacka Waltosia (po roku Barbara Skapska zrezygnowata z udziatu we wspélnych wystawach).
Odbylo si¢ dwadziescia wystaw WPROST, ktdrych charakter i znaczenie przypomniata w 2016 r. wystawa jubileuszowa w Muzeum
Sztuki i Techniki Japoriskiej Manggha w Krakowie pt. WPROST 1966—1986; zob. katalog wystawy.

6 Kalendarz 1982, r¢kopis, archiwum artysty, wh. prywatna; dziennikowe zapiski artysty wraz ze szkicami z natury oraz pomystami na
obrazy zajmuja 33 tomy kalendarzy ksiazkowych formatu A5, kt6rych tres¢ tylko w niewielkiej czgéci zostata opublikowana w wybo-
rze: Z. Grzywacz, Memlary i inne teksty pray zyciu i sztuce, wybér i oprac. T. Nyczek, Krakéw 2009.

Zbylut Grzywacz

Przygwozdzona, z cyklu Wiosna '82
1982, akryl, pilsA, 34 x 41 cm
kolekcja prywatna
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Zbylut Grzywacz
Wegetacje, z cyklu Wiosna '82 (fragment)
1982, olej, pilsn, 40 x 50 cm

witasnos$¢ Muzeum Sztuki w todzi
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W kwietniu maluje pierwszy obraz zatytulowany Wiosna ‘82, a wobec oddania tytutu calemu
cyklowi, ostatecznie nazwany Wegetacje. W ciagu tego i nastgpnego roku powstaje seria pigtnastu
obrazdw, ktére przedstawiaja akty, czesto naturalnej wielkosci, i martwe natury, a takze dwa miejskie
pejzaze: Gniazdo i Pomdz wigezyc si¢ do ruchu. W gorzko-ironicznym tytule cyklu pobrzmiewa nie-
pokorne hasto protestujacych na polskich ulicach w stanie wojennym: ,zima wasza — wiosna nasza’,
ale myli si¢ ten, kto oczekuje, iz zapowiada on co$ optymistycznego i radosnego.

Cykl ten zalicza si¢ do najlepszych malarsko dziet Grzywacza, a zarazem najbardziej przykrych
w odbiorze’. Martwe natury z puszczajacymi blade pedy bulwami ziemniakéw, cebulami i kapusta
(Kamien, Wegetacja, Gleba), ulozonymi na wyschnigtych ptytach chodnika lub gotym kamieniu, czy
tez pusta Klatka lub gorzko si¢ kojarzace Pigé zmystéw sa namalowane tak doskonale i wiernie, ze kaza
mysle¢ o XVII-wiecznych holenderskich mistrzach nature morte. Jednak nie ma w nich $ladu tamtej
zmystowej radosci czy urody $wiata. Wreez przeciwnie: zamiast bogactwa i sensualnej obecnosci
daréw Natury — zgrzebno$¢ prostych, banalnych warzyw i przedmiotéw, nieestetyczne, zuzyte zyciem
ludzkie ciala. Nieubtagane prawo rozktadu rzadzi zaréwno w $wiecie przyrody, jak i stosunkéw mie-
dzyludzkich — czego wyrazem jest dyptyk Folia (zwiazek kobiety i mezczyzny®), a takie spolecznych,
jak w obrazie Przygwozdzona, ktéry odnosi si¢ do zdelegalizowanej Solidarnosci’. Klimat panuje
w nich zalobny — czarne to wigkszosci kompozycji (takze w obrazach Strip-tease, Lezqca, Stojgca,
Klatka i Siatka) podkresla i monumentalizuje ,,ubogi” obiekt — czy jest to pomarszczony ziemniak
czy bezlitosnie mizerabilny akt kobiecy — akcentujac natur¢ przemijania i $miertelno$¢ wszystkiego.
Rzadko (takze w poréwnaniu z licznymi szkicami na kartach dziennika) zjawia si¢ w skoriczonych
obrazach czaszka, jawny symbol vanitas, chyba ze w Siatce, wéréd przyniesionych ze sklepu codzien-
nych zakupdw, jak butelka z mlekiem, torebka maki czy kartofle. Albo obok grudy wegla na $niegu
z odci$ni¢tym nan $ladem cigzkiego buta w obrazie dedykowanym gérnikom z KWK Wujek, zabi-
tym 16 grudnia 1981 r.

Te rézne, jak by si¢ moglto wydawa¢, obrazy taczy jedno — realistyczny, bliski weryzmowi sposéb
malowania. I to on staje si¢ nosnikiem przekazu — z pelnym przekonaniem wybranym przez artyste
srodkiem wyrazu, jedynym adekwatnym dla tego czasu jezykiem komunikowania tresci i przezy¢
w malarstwie. W wigziennych zapiskach notuje: ,, 1/ faur étre de son temps'". Wezwanie do realizmu
zjawia si¢ chyba zawsze w chwilach ci¢zszych — nie wtedy, kiedy mysl wolna, spokojna moze so-
bie wedrowac i hula¢ niefrasobliwie. Mierzy¢ si¢ ze swoim czasem to duze zadanie. Z pewnoscia
i w tym tajemnica, dlaczego sztuka tzw. spofeczna i polityczna cala prawie po ciemnej stronie zycia

si¢ lokuje”"". Autor znamiennej grupowej deklaracji grupy Wprost: ,,mniej wazny jest wyglad, gdy

7 T Nyczek, Rozduwojony, w: Zbylut Graywacz 1939-2004, [katalog wystawy MNK], red. J. Boniecka, J. Waltos, Krakéw 2008, s. 291.
8  Jest to czas dramatycznego rozpadu drugiego malzenistwa artysty, choroby psychicznej zony, ktdra ostatecznie wnosi pozew o rozwéd.
9 8 pazdziernika 1982 r.

10 Trzeba zy¢ swoim czasem (z franc.); stwierdzenie H. Daumiera.

11 Datowane na 15 grudnia 1981 r., zob. Z. Grzywacz, Memfary..., dz. cyt., s. 160.



idzie o znaczenia™"?, sformutowanej w kontrze do jalowosci 6wezesnej sztuki nacechowanej formali-
zmenm | estetyzacja, do panujacego w latach 60. ,,akademizmu nowoczesnosci”, koncentruje si¢ teraz
wlasnie na wygladzie. ,Wazny jest wyglad, bo niesie znaczenia. Wigcej — on znaczenia stwarza”"’.
I jeszcze nie mniej istotna uwaga: ,,Obrazy: nie tytut si¢ liczy, nie podpis. Nawet nie ze wszystkim to,
co namalowane. Smieszne, ze az tu mnie przywiodlo: liczy si¢ nie co, ale jak. W tematach czesé tylko
si¢ zawiera «prawdy o czasie» — czg$¢ znaczniejsza w sposobie wyrazania, w jezyku — ten musi o czasie
swiadezy¢ (...). Jezyk, ostro$¢ widzenia, bezlitosnos¢ obserwacji, nawet rodzaj chtodu — te sa wazne,

w nich zawrzeé sie musi uczestnictwo”'“.

Artyscie nie jedynie o wierno$¢ naturze chodzi, nie o najblizsze jej imitacji obrazowanie, ale o za-
warcie w nim $wiadectwa czasu: ponurego czasu zniewolenia, gwattu, bezwstydu, zmasowanego
ktamstwa i falszu. Rezygnuje wigc konsekwentnie z ,malarskich czaréw”, jak dekoracyjna plaskos¢,
subtelny kolor czy faktura, i szuka sposobu na znalezienie prawdy i sily obrazu, ktéry sprosta jego
wymaganiom jako tworcy i jednoczesnie uczestnika oraz $wiadka historii. Nie przypadkiem si¢ga po
tematy czysto akademickie — martwa nature i akt — traktujac je jednak catkowicie nieakademicko. Sa
tak wyraziste i przez to znaczace, ze od razu budzily i wciaz budza skrajne reakcje. 13 grudnia 1983 r.
rektor krakowskiej Akademii, gdzie w Galerii artysta zawiesza dziesi¢¢ ptécien z obu wspomnianych
cykli, zamyka wystawe po czterech godzinach od jej otwarcia i weale nie na skutek naciskéw z Urzedu
Cenzury, ale prewencyjnie. Wyzwanie natury artystycznej, ktérego podjat si¢ Zbylut Grzywacz, nie
doczekalo si¢ tym samym dyskursu w granicach sztuki, a wrecz wypchnigte poza jego obreb zostato
potraktowane jedynie jako polityczne.

LAkty, ktére malowatem, maluje i lubi¢ malowaé; oczywiscie jak zawsze usituje jakie$ znaczenia
tam upcha¢, a przeciez, jak zdatem sobie kiedy$ sprawe, to ten wlasnie temat, motyw jest dla mnie
najbezinteresowniejszym probierzem tzw. jgzyka malarskiego”. Warto w tym miejscu przypomnieé
seri¢ Orantek z lat 60. oraz Lalek z nastgpnej dekady; ten sam motyw pojedynczej figury kobiecej za
kazdym razem malowany jest inaczej, z jakze odmienng ekspresjg i zawartymi znaczeniami. W cyklu
Wiosna ‘82 jezyk malarski stuzy wyrazistosci przedstawienia rzeczywistosci, pozwala twércy w sposéb
maksymalnie prawdziwy odda¢ drastyczno$¢ natury, nie rezygnujac z czulosci wobec obiektu ob-
serwacji. Te intensywnie obecne figury kobiet i m¢zczyzny w zaden sposéb nie sa studiami idealnej
formy, wedtug tradycyjnego pojmowania aktu'’, ale prawdziwie, z bezwzgledna drobiazgowoscia uka-

12 6. wystawa WPROST, [katalog], BWA, Zakopane 1969.

13 Notatkiz 21 marca 1984 r.; Z. Grzywacz, Memflary..., dz. cyt., s. 190. Wida¢ w tym wyznaniu zblizenie do pogladéw na sztuke Jézefa
Czapskiego, wobec ktérego, rozpoczynajac z nim korespondencje w 1970 r., byt antagonista; listy znajduja si¢ w archiwum Z. Grzywa-
cza oraz w MNK.

14 Notatki z 7 stycznia 1982 r.; jw., s. 163.
15 Notatki z 9 kwietnia 1982; jw., s. 164.
16 K. Clark, Akz. Studium idealnej formy, Warszawa 1998.
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Zbylut Grzywacz

Pod sciana, z cyklu Wiosna '82
1982, olej, ptoétno, 140 x 70 cm
kolekcja prywatna

80

zanymi rozebranymi ludzkimi ciatami. Obrazy Lezgca, Stojgca, Pod sciang, Strip-tease i Folia nabiera-
ja dzigki temu sensu symbolicznego. Ich najprawdziwsza, brutalna nagos¢ to jak radykalny manifest
artysty-opozycjonisty. Do$wiadczenie wspomnianych cykli artysta wkrétce zsumuje w najwigkszym
i bodaj najwazniejszym swoim dziele: Kolejka (Siedem etapow zycia kobiety)', ktory zartobliwie,
z whasciwg sobie (auto)ironia okreslit jako Pomnik Matki Polki'.

Tytuly akeéw wchodzacych w sklad cyklu Wiosna ‘82 nie zawierajg zadnych wskazéwek pomoc-
nych w ich interpretacji; sa tak samo rzeczowe, jak sposéb malowania. Czy artysta uznal, ze s3 zbed-
ne? W martwych naturach tytul jednak dopowiada tre$¢ przedstawienia — Przygwozdzona to portret
zmigtego i przybitego gwozdziem tygodnika ,Solidarnos¢”. W aktach pojawiaja si¢ za to elementy
ykostiumu”, jak zielona (stan wojenny) koszula stojacej Pod sciang czy szara, wyptowiala i majc-
ki w tym samym kolorze w Strip-teasie. Pojawiajg si¢ tez elementy symboliki narodowej, jak biel
i czerwient flagi w Stojgcej (jako draperia rzucona na ziemig niczym ochtap migsa) czy Pod sciang
(czerwone kozaki dziewczyny, z ktdérych jeden wywinicty odstania biatg futrzang podszewke). Lezgca
za$ nie posiada zadnych atrybutéw poza ,zmeczonym” cialem, biela draperii i czernig tla. Jednak
tytut calego cyklu nie pozostawia watpliwosci, jak wazny jest dlan kontekst historyczny i polityczny.
A w dziennikowych zapiskach i wypowiedziach artysty, a takze skoriczonych realizacjach z poczatku
lat 80. dochodzi do glosu symboliczne myslenie na temat przedstawienia postaci kobiecej juz nie tyl-
ko dla wyrazenia spraw egzystencji, ale w odniesieniu do kwestii spotecznych, a nawet politycznych
i narodowych, jak wspomniana juz figura Matki Polki". Stosujac jezyk realizmu artysta bynajmniej
nie rezygnuje z postawy zaangazowania czy raczej powolania®; sposdéb, w jaki akcentuje przezycie
rzeczywistosci, jest wystarczajaco mocny i symboliczny. Wszystko, co zostato dotad powiedziane,
sktania do odczytania kobiecych aktéw z cyklu Wiosna ‘82 jako figury Polski, Polonii A.D. 1982.

Lezqgca to jedyny nie tylko w tej serii, ale i w catej twérczosci Grzywacza obraz z postacia natural-
nej wielkosci w poziomym formacie. Doskonale namalowane w proporcjach ciato kobiety, o$wiet-
lone frontalnie, w sposéb naturalistyczny dokumentuje wszystkie nieuchronne zmiany zapisane na
nim przez zycie, i to biologiczne, i to spoteczne — przez czas. Sptywajace na boki piersi, zapadniety
brzuch, wystajace zebra i kosci biodrowe, $lady po szczepieniach i blizny po chirurgicznych zabie-

gach, zmiany w wygladzie i kolorycie nég, odksztalcenia ich palcéw z polakierowanymi na czerwono

17 Kolejka (Siedem etapéw zZycia kobiety), 1985, olej, ptétno, 190 x 240 cm (catos¢), wi. Muzeum Narodowe we Wroctawiu. Zob. J.
Boniecka, Zbyluta Graywacza rozmowa z mistrzami na prayktadzie obrazu ., Kolejka (Siedem etapéw zycia kobiety)”, w: Zbylut Graywacz
1939-2004, dz. cyt., s. 307-325.

18 [Malarstwo posiada swij jezyk]. Ze Zbylutem Grzywaczem rozmawia Adam Czyzewski, w: Swiat nieprzedstawiony? O grupie , Wprost”,
teksty wybrata, opracowata i wstgpem poprzedzita M. Kitowska-Lysiak, Lublin 2006, s. 138.

19 Zob.]. Boniecka, Zbyluta Grzywacza rozmowa z mistrzami. .., dz. cyt., s. 311 i nastgpne; M. Maksymczak, ,, Kolejka” i ,, Matka Polka’.
O dwéch realizacjach Zbyluta Grzywacza, ,Quart” 2010, nr 2; D. Kudelska, O czym nie méwi ,Matka Polka”. Zbylut Grzywacz kontra
mit, ,Roczniki Humanistyczne” 2014, t. LXII, z. 4, s. 148-162.

20 Okreslenie zaczerpnigte od A. Camusa, ktdry o sytuacji wspélczesnego artysty pisat: ,,Powotany wydaje mi si¢ wlasciwszym stowem
niz zaangazowany. Nie chodzi bowiem o zobowiazanie dobrowolne, lecz raczej o przymusowa stuzbg wojskows”; zob. A. Camus, Eseje,
tlum. J. Guze, Warszawa 1971, s. 377.



paznokciami, a do tego jeszcze ,.krwawe” odciski po bieliznie. Lezy z glowa odwrécona i zatapiajaca
si¢ w czerni tla, a jej prawa reka zwisa naturalnym bezwladem w naszym kierunku. Widoczna jasna
plama po zegarku na przegubie opalonego przedramienia to jeszcze jeden, acz delikatny w poréwna-
niu z pozostatymi, znak ,opresji” i ,rozebrania”.

Lezaca jest catkowicie naga. Nagoscia niepickna, w potocznym znaczeniu nieestetyczng i bolesna.
»Naga Prawda”. Czarne tlo jeszcze to wrazenie poglebia, wzmacnia fizyczno$é i cielesno$¢ postaci,
ktérej przedstawienie przetamuje niejedno spoleczne i artystyczne tabu, jak na przyktad uwidocz-
nienie bujnych wloséw tonowych”. Skumulowanie niedoskonalosci ciata i werystycznie oddanych
zmian w jego wygladzie zdaja si¢ prowokowa¢, czyniac z nagiej modelki wyciagnictej na zimnym,
biatym prze$cieradle czy moze obrusie, aluzje do martwej natury. Obok szoku, ktéry budzi werystycz-
ne studium natury, pojawia si¢ wspétczucie dla obiektu obserwacji malarza. Ta rozebrana, bezbron-
na wobec spojrzeri widza, postaé, przez kompozycyjny zabieg umieszczenia w gérnej czgéci obrazu,
nabiera cech pomnika, zostaje formalnie i znaczeniowo ,,wywyzszona”. Przestaje by¢ wylacznie naga
kobieta, a zaczyna reprezentowal przede wszystkim ludzkos¢, ukazujac uniwersalng prawde o naszej
kondycji rozpietej pomiedzy bytem biologicznym i duchowym. Swiadomos¢ nieuchronnosci prze-
mijania, wi¢zienia cielesnosci i zwigzany z tym dojmujacy bél egzystencji decyduje o dominujacym,
gorzkim odczuciu calosci. Wrazenie to wspélgra z odczytaniem Lezgceej w kontekscie historycznym:
LA to Polska wlasnie”. Sposéb malowania postaci, peten uwaznej czutosci, a nawet — nie waham si¢
uzy¢ tego stowa — mitoéci, tagodzi brutalng prawde nagiej rzeczywistosci. Do tego diori, samotna
bohaterka dolnej cz¢sci obrazu, odcinajaca si¢ na tle bialej draperii — wystawiona do pocatunku czy
tez braterskiego, niosacego pomoc uscisku — to ona wprowadza promyk nadziei.

Czy przedstawione na obrazie cialo jest zywe, czy martwe, jak chca niektdrzy autorzy, widzac
w obrazie przedstawienie ,zmarlej na catunie”” lub kojarzac go ,z trupem i katafalkiem”*? Fak-
tem jest odwotlanie si¢ przez twércg Lezgceej do znanego obrazu Hansa Holbeina mlodszego Chrystus
w grobic**, ktéry ukazuje ciato martwego Chrystusa ztozone do grobu i noszace juz cechy rozktadu.
Jednak tym, co laczy te obrazy poza schematem ikonograficznym, jest wedlug mnie ludzka, nie
boska natura Chrystusa, ktéra wyraznie akcentuje Holbein, zapisujac na ludzkim ciele Bozego Syna

po czlowieczemu doznany bdl i cierpienie. Odwotania do dziet starych mistrzéw, mitéw i toposéw

21 Wystarczy wspomnie¢ Poczgtek swiata Courbeta, obraz dtugo przechowywany w magazynach, zanim pojawit si¢ w statej galerii Museé
d’Orsay. Warto réwniez w tym kontekscie przywotaé stowa Grzywacza na temat realizacji motywu aktu przez rodzimych artystéw: , Jest
w sztuce polskiej rodzaj wstydliwosci, ktory sprawia, ze akt nie jest tematem czgstym, a jesli si¢ zjawia, traktowany jest sentymentalnie
lub brutalnie (albo tez jedynie formalnie) — brak wspétczesnie obrazéw, ktére wyrazalyby normalny, pozbawiony zahamowan stosu-
nek malarza do kobiety. Sentymentalizmy zmurkowskie stale jeszcze, wzbogacone smakiem playboyowym, sa najczestsze — dalej idzie
mikulsko-giintnerowska stodycz laleczek, pigkne, lecz odrealnione akty Nowosielskiego, ciapkowate, bezsensowne akty kolorystéw,
wyzywajace, fotograficzne, zimne i erotyczne akty nowych realistéw. Brak aktu zwyklego, pelnego — nagiego i wiarygodnego. Moze
powinienem to zrobi¢, zeby si¢ pojawit?”. Cyt. za: Z. Grzywacz, Memtary... dz. cyt. s. 164.

22 D. Kudelska, O czym nie méwi ,Matka Polka..., art. cyt., s. 159.
23 T. Nyczek, Rozdwojony, art. cyt., s. 291.
24 Namalowany w latach 15211522, olej na desce, 30,5 x 200 cm, Muzeum Sztuki w Bazylei.
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kultury europejskiej, prowadzenie osobistej gry z tradycyjnymi konwencjami artystycznymi oraz iko-
nografig sztuki religijnej sa od poczatku obecne w twérczoéci Zbyluta Grzywacza®. Poczucie wspdl-
noty z wielopokoleniows rodzing malarzy sktaniato go do twérczych ,rozméw” za pomoca obrazéw,
w ktérych sprawy aktualne i jednostkowe mialy nawiazywa¢ do tresci uniwersalnych. Przy czym ce-
lem tych dziatan, jak juz wielokrotnie pisano, analizujac dzieta artysty, byly jego ,samodzielne préby
budowania znaczen oraz poszukiwanie adekwatnych dla nich form™*.

»Lezacy akt dopiero zaczety — poprowadzi¢ go w strong wyrazistosci, migsnosci — to ma leze¢
i dysze¢” — notuje w trakcie pracy artysta. ,Duzo jeszcze jest do zrobienia, zeby odbiegto od tadnosci.
(...) Trzeba uwaza(, zeby nie byl to naturalizm bezduszny, prosta rejestracja lub niemieckie zn¢canie
si¢ — to wszystko powinno by¢ malowane rzeczowo, ale jakby mimochodem, z prostota’. Tak nama-
lowana posta¢ kobiety ,,w miejsce” Chrystusa zyskuje wymiar sacrum; jako $wigte cialo — umeczone
i obolate, bezwstydnie obnazone — pozwala réwniez mysle¢ o symbolicznej figurze wspélnoty naro-
dowej, o personifikacji Polski rodem z ducha romantyzmu. Gi¢bokie u artysty poczucie przynalez-
nosci do okreslonej spofecznosci i silne poczucie obywatelstwa zrodzily juz wezesniej wiele realizacji
artystycznych u najmlodszego i najbardziej radykalnego ,,wprostowca”. Pigtnujacy patologie zycia
spolecznego i politycznego czaséw PRL-u mdglby zamilkna¢ wobec stanu wojennego? Jak widag,
jeszcze bardziej zradykalizowat jezyk swojej sztuki, chcac w formie adekwatnej odda¢ brutalnos¢ tego
czasu. Zaktamaniu rezimu przeciwstawit wigc obiektywna realnos¢, a jesli ekspresje — to jako wynik

wyrazistosci rzeczowego przedstawienia, a jesli alegori¢ — to rzeczywista™.

Jak rysuje si¢ Polonia Grzywacza w kontekscie historycznych i wspétezesnych realizacji tego sym-
bolu — pokaze wystawa Polonia: symbol tradycji — znak nowoczesnosci. Przywolam jedynie obraz inne-
go ,wprostowca’, Leszka Sobockiego, ktérego Polonia z tego samego, 1982 roku, jest siedzaca pétna-
ga kobieta w dlugiej czarnej spédnicy z rekami zwiazanymi czerwona szarfa. Ukazana na czarnym tle,
w pozydji zrezygnowanej, z r¢kami opartymi na kolanach i pochylonym torsem z obwistymi, chociaz
jeszcze mlodymi piersiami postuguje si¢ réwniez realizmem symbolicznym i wyraza podobne do
Zbylutowych odczucia. Dla artystéw ceniacych tradycje, jak ci dwaj uczniowie Adama Hoffmanna,
odniesieniem jest cykl Polonia Grottgera, wielka symboliczna metafora nawiazujaca do etosu sztuki
wznioslej, powszechnej, symbolicznej. Dla Zbyluta Grzywacza réwnie wazny jest Andrzej Wréblew-
ski, duchowy patron jego twérczosci. Tak o nich obu pisal we wrzesniu 1982 r.: ,Grottger podobnie
jak Wréblewski zyt 30 lat. Obaj odpowiedzieli swoja sztuka na napigcia, dramaty czasu, w ktérym

25 Wiecej o tym piszg we wspomnianym juz tekécie Zbyluta Grzywacza rozmowa z mistrzami. .. w katalogu pierwszej retrospektywnej
wystawy artysty w Muzeum Narodowym w Krakowie (2008).

26 A. Kostotowski, Pomigty i wyprostowany. O kilku tropach szruki Zbyluta Graywacza, w: Zbylur Graywacz 1939-2004, dz. cyt., s. 296.
27 Notatki z 6 maja 1982 r.; Z. Grzywacz, Memfiary..., dz. cyt., s. 171.

28 G. Courbet i jego obraz z 1955 1. Pracownia malarza. Alegoria rzeczywista wyobrazajgca siedem lat mego artystycznego Zycia wyznacza
punkt graniczny, w ktorym nastgpuje odejscie od alegorii starego typu (C. Rippa) a realistyczna scena nabiera tresci symbolicznych.



przyszto im zy¢. Cykle Grottgera zwiazane z powstaniem styczniowym i czasem je poprzedzajacym,
a Rozstrzelania Wréblewskiego (a takze pdzniejsze Ukrzestowienia, ludzkie kadtuby i obrazy «naiwnie-
-realistyczne») — z czasem wojny i tuz po niej. Jeden opisywal, drugi wyrazat. Jeden w elegancji for-
my, drugi poszukujac formy adekwatnej brutalnosci wyrazanego — usitowali zaja¢ stanowiska. Jeden
i drugi tworzyli wizerunek czaséw — wyrazali ich martyrologiczny, nie heroiczny aspekt. W obu przy-
padkach nie o pocieszenie chodzito — pocieszajace bylo i jest to jedynie, ze si¢ utrwalito okrucieristwo
i martyrologia w obrazach, ze byli swiadkowie nie niemi. Bez mata 100-letnia odlegtos¢ czasowa
wyrazila si¢ przejsciem od akceprtacji $wiata widzianego, zaufania dla niego — do odrzucenia wygladu
$wiata jako falszywego, skrywajacego whasna prawde””.

Ow martyrologiczny rys odnajdujemy i w Lezgcej Grzywacza, i w Polonii Sobockiego. U pierw-
szego mozemy jednak dostrzec nadziej¢, ktdra plynie juz ze schematu ikonograficznego Chrystu-
sa w grobie. Wraz z gorzka konstatacja doznanej przemocy i cierpienia, niesie przeciez zapowiedz
szmartwychwstania™’, ale tez w duchu bliskiej agnostykowi i mitosnikowi Natury praw tejze. W tym
sensie tytul cyklu odnosi si¢ nie tylko do czasu historycznego, ale takze biologicznego i kosmicznego.
Blade pedy wypuszczane przez tracace wigor rosliny w martwych naturach Wegetacja, Gleba, Kamieri
przypominaja, ze jeste$Smy czgscia catosci, ktéra rzadzi przemijanie, cykliczno$¢ — umieranie i odra-
dzanie si¢ na nowo. I w tym sensie Polonia A.D. 1982 Zbyluta Grzywacza niesie pocieszenie. Takze,

a moze zwlaszcza, dzisiaj.

29 Notatki z 9 wrzesnia 1982 r.; Z. Grzywacz, Memlary..., dz. cyt., s. 181.

30 Znamienne, ze w 1989 r. rysunek pod tym tytutem (,wedlug Griinewalda”) Zbylut Grzywacz wykonal na zaméwienie ,, Tygodnika
Powszechnego” jako ilustracj¢ jednej ze stacji Drogi krzyzowej w interpretacji krakowskich artystéw. Zob: Zbylur Grzywacz 1939-2004,
dz. cyt., s. 191, il. 195.

Zbylut Grzywacz

Lezaca, z cyklu Wiosna '82 (fragment)
1982/83, olej, ptétno, 70 x 190 cm
kolekcja prywatna

Joanna Boniecka, historyk sztuki i krytyk, autorka
tekstéw dziennikarskich i naukowych oraz katalogéw,
badaczka zycia i tworczosci Zbyluta Grzywacza, kura-
torka kilkunastu jego wystaw po$miertnych, edytorka
jego dorobku pisarskiego i dydaktycznego, prezeska
Zarzadu Stowarzyszenia Przyjaciét Twérczosci Zbyluta
Grzywacza, opickunka jego spuscizny i archiwum.
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Joanna Boniecka
Zbylut Grzywacz’s
vision of Polonia A.D. 1982

“While painting, I wouldnt want to get away from what keeps me close with others;
I'd like to get even closer, especially when I paint.”

Zbylut Grzywacz

In the richly illustrated 7he Painted History of Poland [ Dzieje Polski w obrazach]' there is a repro-
duction of a painting by Zbylut Grzywacz — Breadbox from the cycle Wisnicz Recollections [ Chlebak
z cyklu Rekolekcje wisnickie]” painted in 1982 — an artistic commentary on the introduction of mar-
tial law in Poland on December 13th 1981. In the canvas one can see a calendar opened on that date
lying next to a breadbox and a shadow cast by prison bars, which gives one a clear indication of the
author’s surroundings. After being released’ the artist wrote in his journal: “My place is behind the
easel — this is what I told my colleagues in Wisnicz (...) to start painting, taking into account all what
I thought of so much while being imprisoned. I mean self-portraits, portraits, still-lives and interiors.
All so that it is bare, bitter, rough. Rejecting all charms in painting. Let it be drenched in ugliness,
blandness, greyness”.*

He started from the very personal and simply realistic cycle Wisnicz Recollections with which he
attempted to complete as a twelve-day diary. At the same time he undertook painting challenges in
which one can observe a clear, and characteristic for a member of the Wprost® group, need to make
references to collective experiences — this time being the result of martial law. In reality so drastically
different he came back to canvases he started before the imprisonment — big colorful nudes which, at
first, “meant nothing but themselves“. Painted during the period of the so called “Solidarnos¢ Carni-
val” by the artist — as he himself thought — freed from the feelings of responsibility, or guilt towards
his comrades, who finally started to prosper, the canvases had finally the chance to “speak” only of
color, matter, light, harmony — of art itself. Unfortunately it was not so. On January 3rd, planning

1 P Marczak, Dzieje Polski w obrazach (Warszawa: 2016), 318.

2 Chlebak, from the cycle Rekolekcje wisnickie, 1982, oil on canvas, 80 x 60 cm, part of the collection at the National Museum in Cracow/
Muzeum Narodowe w Krakowie.

3 Grzywacz was in prison in Nowy Wisénicz from 12/13th to 24th Dec. 1981.
4 See Labirynt wolnosci, exhibition catalogue (Krakéw: 2012), 35.

5 Anartistic group founded in March 1966 by five young painters based in Cracow: Barbara Skapska, Maciej Bieniasz, Zbylut Grzywacz,
Leszek Sobocki and Jacek Walto$ (after a year Barbara Skapska resigned from participation in their group exhibitions). WPROST
organized twenty exhibitions which character and meaning was reminded in 2016 by the jubilee exhibition in Cracow at the Manggha

Museum of Japanese Art and Technology, entitled WPROST 1966—1986; see the exhibition catalogue.

Zbylut Grzywacz
Nailed, from the cycle Spring '82
1982, acryl on board, 34 x 41 cm
private collection
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Zbylut Grzywacz
Vegetation from the cycle Spring '82 (fragment)
1982, oil on board, 40 x 50 cm

collection of the £6dZ Museum of Art
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to complete two collective portraits of the Wprost group and a nude entitled Strip-tease, Grzywacz
wrote about the latter: “thinking it over — naked Poland, pressed down in the asphalt.”®

In April he painted the first canvas entitled Spring ‘82 [Wiosna ‘82] which title was later changed
to Vegetation [Wegetacjal, as the previous one became the name of the whole cycle. In that and the
following year fifteen canvases were created. They depicted mostly nudes and still-lives, as well as
two city landscapes: 7he Nest | Gniazdo] and Help Us Enter the Traffic [Pomdz wigczyc sig do ruchu].
In the bitterly ironic title of the cycle one can hear the echo of the slogan used by those protesting in
Polish streets in the period of martial law: “yours is the winter — the spring will be ours”; however, it
is wrong to think that the title is optimistic, assuming better future.

This cycle is one of the best in Grzywacz artwork, but also the most difficult in reception.” Still-
lives presenting withered potato tubers with shoots, onions and cabbage, such as Stone, Vegeration, Soil
(Kamien, Wegetacja, Gleba), placed on the pavement or on bare rock; the empty Cage [Klatka], or the
difficult Five Senses [ Pigé zmystéw) are painted so perfectly realistic that they bring to mind canvases by
XVII century nature morte masters of Netherlands. Though there is no sign of their sensuality, beauty
or joyousness of life in Grzywacz’s paintings. To the contrary, instead of the riches and sensual presence
of Nature’s gifts there is roughness of simple, trivial vegetables and objects, or unaesthetic bodies of
people weary with life. The inexorable principle of decay rules, in the world of wild nature and between
people, which is showed in such paintings as Foil [Folia] — the relationship of a woman and a man®;
as well as social relations, as in Nailed [Przygwozdzonal — referring to the outlawing of Solidarnos¢.”
The climate of all canvases is grim — the black background in most compositions, also in Swip-zease,
Lying Woman, Standing Woman, Cage and Shopping Bag [Strip-tease, Lezqca, Stojgca, Klatka i Siatkal,
pushes the “poor” object — be it a sere (?) potato or a miserable body of a woman — to the front and
makes it monumental, accenting the nature of transience and mortality of everything. Very rarely, also
comparing with compositional drafts in his journal, a skull — the clear symbol of vanitas — appears in
Grzywacz's finished canvases; Shopping Bag [Siatka) being the exception — a skull is placed among other
daily products, such as milk, flour and potatoes, in the bag. Another skull can be found next to a bar
of coal on the snow with a footprint of a heavy shoe — in a canvas dedicated to miners from the KWK
Wujek mine who died tragically on December 16th 198]1.

These seemingly very different paintings have one thing in common — a realistic style of painting
close to verismo. And this is what conveys the message — it was intentionally chosen by the artist as

6 1982 Journal, manuscript, archive of the artist, private collection; the artist’s journal entries along with sketches from nature and ideas
for paintings make 33 volumes of A5 format; a small part the content was published as: Z. Grzywacz, Memfary i inne teksty przy zyciu
i sztuce, ed. T. Nyczek (Krakéw: Universitas, 2009)

7 T. Nyczek, "Rozdwojony”, in Zbylur Grazywacz 1939-2004, exhibition catalogue, ed. J. Boniecka, J. Walto$ (Krakéw: MNK, 2008),
291.

8 This was the time when the second marriage of the artist was falling apart dramatically, due to the mental condition of his wife who

applied for divorce.
9 8th Oct. 1982.



his mean of expression, at that time it was the only adequate language to communicate content and
emotions in painting. In his notes from prison Grzywacz wrote: ” I/ faut étre de son temps.”” The call
for realism comes always in those tough moments — not when one’s thoughts are free and calm, able
to wander and roll around carelessly. To confront one’s historical time is a great task. Surely there also
lies the secret why, the so called, social and political art locates itself almost entirely on the dark side
of life."'Being the author of the famous group declaration of the Wprost members: “the looks are less
important when it is all about meanings”'?, formulated in protest against the aridity of art of that
time being formalistic and aesthetic, against the “academism of modernity” dominating artistic activ-
ity of the sixties, Grzywacz himself came to be concentrated on looks. “Appearance is important be-
cause it conveys meanings. More — it creates meanings”."’ Another salient remark: “Images count, not
the title, not the caption; not even in relation with everything painted. It’s funny that it has taken me
all the way here: what really counts is not ‘what’ but ‘how’. In topics there is only part of «the truth
of the times» — a much greater part remains in the way of expressing them, in the language — this is
what must bespeak the time (...). The language, the sharpness of insight, the merciless observation,
even some kind of coldness — these are important, they need to express participation.”*

The artist meant not only to realistically depict nature, nor to imitate it, but to present the times
he lived in: the dark times without freedom, times of violence, shamelessness, massive deception and
fraud. Thus, he consequently resigned from the “charms in painting”, such as the decorative flatness,
subtle colors, or texture; and he looked for the way to find the truth and the strength of an image
that would fulfill his creative expectations as well as present him as the participant and the witness of
historical events. It is not a coincidence that he chose academic topics — still-life, nude — and treated
them in an entirely different manner than academic one. Grzywacz’s paintings are so specific, and
therefore meaningful, that they have always evoked strong feelings. On December 13th 1983 the
rector of the Cracow Academy of Fine Arts, where Grzywacz exposed 10 of his canvases from both
cycles mentioned above, closed the exhibition four hours after its opening. Not because of censors’
reaction but just to prevent it. Thus, the artistic challenge undertaken by Zbylut Grzywacz was not
recognized or acknowledged in artistic circles, but rejected, his artwork was pushed away as solely
political in character.

“Nudes, which I have always painted and which I enjoy painting; of course, I always try to stuff

them with some meaning; and, as I once did realize, it is this topic, this motif that appears to me

10 One has to live his own time (French); a statement by H. Daumier.
11 Dated on 15th Dec. 1981, see Z. Grzywacz, Memtary..., 160.
12 6. wystawa WPROST, exhibition catalogue (Zakopane: BWA, 1969).

13 Notes from 21th Mar. 1984, in Z. Grzywacz, Memfary..., 190. In this statement one can observe the author’s views on art coming
closer to those of Jézef Czapski who at the beginning of their correspondence in 1970 was rather perceived as the antagonist. Letters
are part of Z. Grzywacz's private archives and the collection of the National Museum in Cracow/MNK.

14 Notes from 7th Jan. 1982, in Z. Grzywacz, Memfary..., 163.



Zbylut Grzywacz

Against the Wall, from the cycle Spring '82
1982, oil on canvas, 140 x 70 cm

private collection
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the most disinterested expression of the so called painting language.””” At that point it is worth re-
minding another cycles — the series Orants [Orantki] from the sixties and Dolls [Lalki] from the next
decade. The same motif of a woman’s figure was painted differently each time, with entirely different
expression and meanings. In the cycle Spring ‘82 the language of expression served the clarity with
which reality was depicted, it allowed the painter to present drastic nature in the most truthful man-
ner, without losing the tenderness he had towards observed objects. Those intense figures of women
and a men are not at all studies of ideal forms according to the traditional notion of a nude,'® though
they are naked people’s bodies presented truthfully and in detail. Thanks to that paintings such as
Against the Wall [Pod sciang), Lying Woman, Standing Woman, Strip-tease and Foil carry symbolical
meanings. Their sincere, brutal nudity seems to be a radical manifesto of an artist-oppositionist. The
experience of the above mentioned cycles was to be later summed up by the artist in his greatest
and most important piece: 7he Queue (Seven Stages of a Woman’s Life) [Kolejka (Siedem etapow zycia
kobiety)]", which he humorously and (auto-) ironically called the Statue of the Polish Mother [ Pomnik
Matki Polki]."

The titles of nudes that build the series Spring ‘82 do not deliver any hints that would be help-
ful in interpreting the canvases; they are as substantive as the manner of painting. Did the artist
conclude that they were unimportant? In case of still-lives, however, the title reflects the presented
content — Nailed is actually a portrait of a crumpled “Solidarno$¢” paper nailed to the wall. When
it comes to nudes, there appear elements of a “costume”, such as the green (martial law) shirt of the
woman standing Against the Wall; or the grey, faded shirt and pants in Strip-tease. There also appear
some national symbols, such as the white and red colors of the flag (painted as a piece draped cloth
thrown on the floor like an offal) in Standing Woman; or in Against the Wall where one of the woman’s
red boots has a part folded out so that it revels its white fur lining. Lying Woman, for instance, holds
no attributes apart from her weary body, the white color of the drape and the black background.
Still, the title of the whole cycle leaves no doubt as to the importance of the historical and political
context. In his journal entries, the artist’s statements and in pieces completed in the early eighties one
can observe more symbolic thought in presenting figures of women — not solely to express existential
matters, but also make references to social, or even political and national questions — as in the above
mentioned figure of the Polish Mother."” Using the language of realism the artist did not give up his

15 Notes from 9th Apr. 1982, in Z. Grzywacz, Memtary..., 164.
16 Kenneth Clark, Akz. Studium idealnej formy, trans. Jacek Bomba (Warszawa: PWN, 1998).

17 Kolejka (Siedem etapow zycia kobiery), 1985, oil on canvas, 190 x 240 cm (as a whole), part of the collection of the National Museum
in Wroctaw/ MNW:. See ]. Boniecka, ”Zbyluta Grzywacza rozmowa z mistrzami na przykfadzie obrazu ,Kolejka (Siedem etapéw zycia
kobiety)”, in Zbylur Graywacz 1939-2004, 307-325.

18 Painting has its own language [Malarstwo posiada swdj jezyk]; Adam Czyzewski, an interview with Zbylut Grzywacz, in Swiar nieprzed-
stawiony? O grupie ,, Wprost”, ed. M. Kitowska-Eysiak (Lublin: 2006), 138.

19 See J. Boniecka, Zbyluta Graywacza rozmowa z mistrzami..., 311; M. Maksymczak, ”Kolejka i Matka Polka. O dwéch realizacjach
Zbyluta Grzywacza®, Quart, no. 2 (2010); D. Kudelska, ”O czym nie méwi Matka Polka. Zbylut Grzywacz kontra mit”, Roczniki
Humanistyczne, vol. LXII, issue 4, (2014): 148-162.



engagement, or more, his vocation;*

the way in which he stresses the experience is strong and sym-
bolic enough. Everything that has been said up to this point leads to the inevitable conclusion that
women presented in the cycle Spring ‘82 are in fact images of Poland, of Polonia A.D. 1982.

Lying Woman, as part of the cycle, but also within the whole oeuvre of Grzywacz, is the only
canvas depicting a natural scale body in a horizontal format. A woman’s body, painted perfectly in
proportions and frontally lit, is a true document of all the changes which she has naturally undergone
throughout her lifetime, the biological life and the social one — with time. Fainted breasts falling to
sides, the sunken belly, ribs and hip bones sticking out, marks after vaccinations and scars after sur-
geries, changes in the look and color of her legs, deformed toes with nails painted red, and on top of
it all she has “bloody” markings left by underwear. She is lying with her head turned back, sinking
into the black background, and her right arm hanging loosely in the direction of the viewer. There
is a visible bright spot left on the wrist of her tanned arm by a watch — one more, though delicate in
comparison to other marks, sign of “oppression”, of being so “undressed”.

Lying Woman is entirely naked with an unbeautiful nudity — unaesthetic, in the common meaning
of this word, and painful. The “Naked Truth”. The black background adds depth to the physicality,
the corporeality of the person whose image breaks many social and artistic taboos, such as showing
thick pubic hair.”' The accumulation of imperfections of the body and realistically painted changes
in its image seem to provoke and make the image of the model, lying on a cold white sheet or maybe
on a tablecloth, allude to a still-life. Apart from the shock produced by this meticulous study of na-
ture there is also compassion one feels towards the object of the painter’s observation. This person,
undressed and defenselessly offered to viewers’ eyes, is placed in the higher part of the composition,
which is characteristic to a statue, and thus she is formally and metaphorically “elevated”. She ceases
to be just a naked woman, and begins to represent humanity as a whole, showing the universal truth
concerning our condition stretched between the biological and spiritual existence. The awareness
of time inevitably passing, of the body being one’s prison and the accompanying existential pain
decide about the dominating bitterness in reception of the canvas. This feeling matches the histori-
cal interpretation of Lying Woman: “And this is Poland”. The manner of painting the person, full of
careful tenderness, or even — I shall not hesitate to use this word — love, softens the brutal truth of
naked reality. The woman’s hand — the solitary character of the painting’s bottom part, highlighted in

20 A term of A. Camus, who wrote about the situation of a modern artist: "Vocation seems to me a more appropriate word than engage-
ment. As it is not actually about a voluntary commitment, rather about some compulsory military service.” See A. Camus, Eseje, transl.

J. Guze (Warszawa: 1971), 377.
2

—_

It is enough to mention 7he Origin of the World by Courbet — a painting stored for a long time before it became part of the main ex-
hibition at Museé d’Orsay. In this context it is also worth reminding the words of Grzywacz concerning Polish artists” interpretation
of nudes: “There is a kind of shyness which makes the motif of nude rare in Polish art, and if it appears it is treated either sentimen-
tally or brutally (or only formally) — nowadays there are no nudes that would express simple, unrestricted approach of a painter to

a woman. Zmurko-like, sentimental canvases with a playboyish touch are still the most common; then there is the Mikulski-Giint-
ner-like sweetness of dolls; the beautiful but unrealistic nudes by Nowosielski; the spotty, senseless nudes by colorists; the daring,
photographic, cold and erotic nudes by new realists. There are no simple, full — naked and truthful nudes. Maybe I should paint one
so that it appears?”; in Z. Grzywacz, Memiary..., 164.
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the white background of the sheet — stretched out as if to be kissed or grabbed compassionately and
receive help — this hand brings in a ray of hope.

Is the painted body alive or dead, as some of the authors perceive it interpreting the canvas
as a depiction of a “dead woman on a shroud” * or associating it with a “corpse on a bier”?* It
is a fact that the author did make a reference to a painting by Hans Holbein the Younger 7he
Body of the Dead Christ in the Tomb** which presents the naked body of Christ put into the
tomb in a state of partial decay. However, the common feature of both canvases, apart from
the iconographic pattern, is, in my view, the human, not divine, nature of Christ accented by
Holbein who recorded the human pain and sorrow on the body of the God’s Son. References to
canvases of old masters, to myths and toposes (?) of the European culture, his own game played
with traditions and artistic conventions as well as with the iconography of Christian art — these
had always been present in the artwork of Zbylut Grzywacz.”” The sense of community with the
generations-long family of painters made him lead creative “conversations” with them through
his painting where contemporary and individual matters were supposed to indicate also univer-
sal issues. Still, the general purpose of this activity, as it has been said in numerous analyses of
the painter’s oeuvre, was “to make individual attempts at building meanings and to search for
forms that would adequately express them”.”

“The horizontal nude just started — to lead it towards expressive meatiness — this is supposed
to be lying and panting”” — the artist noted while working on the canvas. “There’s still a lot to
be done so that it gets away from prettiness. (...) I have to be careful not to make it soullessly
naturalistic, simply recorded, or a some kind of German-like abuse — all this should be painted
knowingly, but casually, with simplicity.” A woman’s body painted in such a manner, “in place”
of Christ, obtains the status of sacrums; as a sacred body — weary, sore, shamelessly naked — allows
one to think also about the symbolic figure of national community, about the personification of
Poland rooted in the spirit of Romanticism. The artist’s profound sense of belonging to a certain
community and being aware of his citizenship had triggered many earlier pieces of such character
produced by the youngest and the most patriotic member of the Wprost group. Being the first to
condemn pathologies of political and social life in PRL — how could he remain silent in the situa-
tion of martial law? As one can see, he made the language of his art even more radical in order to

present adequately the brutality of the time. Thus, he withstood the deceptive regime by depicting

22 D. Kudelska, ”O czym nie méwi Matka Polka...”, 159.
23 T. Nyczek, "Rozdwojony”,. 291.
24 Painted in years 1521-1522, oil on wood, 30,5 x 200 cm, Kunstmuseum Basel.

25 That matter is covered extensively in my article Grzgywacza rozmowa z mistrzami. .., mentioned above, printed in the catalogue ac-
companying the first retrospective exhibition of Zbylut Grzywacz’s artwork at the National Museum in Cracow (2008).

26 A. Kostotowski, "Pomiety i wyprostowany. O kilku tropach sztuki Zbyluta Grzywacza”, in Zbylut Grzywacz 1939-2004, 296.
27 Notes from 6th May 1982, in Z. Grzywacz, Memfary..., 171.



objective reality, and expression — but as a result of factual depiction; and by allegory — but taken
from reality.”

How does Grzywacz’s Polonia present itself in the context of historical and modern depictions of
this symbol — the question shall be answered by the exhibition Polonia: the Symbol of Tradition — the
Sign of Modernity. 1 will only recall a painting by another member of Wprost, Leszek Sobocki whose
Polonia, also from 1982, is a sitting, half-naked woman in a long, black skirt; her hands tied with
a red scarf. Painted on a black background, in a hopeless position with arms fixed on her knees and
bended chest, her breasts hanging flaccidly, even though still young — the artist also used symbolic
realism and expressed similar feelings to Zbylut. For artists who respect tradition, like these two
students of Adam Hoffman, the cycle Polonia by Grottger remains the point of reference — a great
symbolic metaphor associated with the ethos of art that is lofty, symbolic and universal. Andrzej Wré-
blewski was a spiritual patron of Zbylut Grzywacz’s artwork and another important figure. Grzywacz
wrote about both painters in his journal, in September 1982: “Grottger, similarly to Wréblewski,
30 years. They both reacted with their art to tensions, dramatic times they had to live in. Grottger’s
cycles concerning the January Insurrection and the period before it broke out, and Wréblewski’s Ex-
ecutions [Rozstrzelania), as well as the later cycle Chairings | Ukrzestowienial, human trunks and the
«naively realistic» paintings, concerning the time of war and soon afterwards. The first one depicted
and the latter expressed. One in the elegance of form and the other in search of the adequate form
for the brutality of content — they both tried to take a stand. They both created the image of times
— showing the martyrologic aspect not the heroic one. In both cases it was not about consolation —
though, it was and still is a consolation that the cruelty and martyrdom were preserved that there
were witnesses who were ready to speak. The nearly one-hundred-year distance in time is expressed
by the turning from acceptance and trust in the world seen — to rejecting its appearance as fake, as
concealing its own truth.” *

The line of martyrdom can be found in Grzywacz’s Lying Woman as well as in Sobocki’s Polonia. The
first one giving us hope which comes firstly from the iconographic pattern of 7he Body of the Dead Christ
in the Tomb — along with its bitter message of suffering violence, it foreshadows the “resurrection™,
though in its spirit closer to the agnostic and the admirer of Nature’s laws. In this sense the title of the
cycle refers not only to the historical time but the biological and cosmic one as well. Frail shoots pro-
duced by plants that have lost their vigor in still-lives such as Vegezation, Soil, Stone remind us that we
are part of some entity ruled by transience, by cyclicality — death and rebirth. And in that sense Polonia
A.D. 1982 by Zbylut Grzywacz offers consolation — also, perhaps especially, today.

28 Courbet and his painting from 1855 7he Painter’s Studio: A real allegory summing up seven years of my artistic and moral life (L'Atelier du
peintre) set a benchmark where artists abandon the allegory in the old style (C. Ripp) and realistic scenes gain and represent symbolic value.

29 Notes from 9th Sept 1982, in Z. Grzywacz, Memfary..., 181.

30 Itis important that a drawing with the same title ("based on Griinewald”) was commissioned by the Tygodnik Powszechny magazine
to Zbylut Grzywacz as an illustration to one of the Swmtions of the Cross interpreted by artists from Cracow. See Zbylut Grzywacz
1939-2004, il. 195, 191.

Zbylut Grzywacz

Lying Woman, from the cycle Spring '82 (fragment)
1982/83, oil on canvas, 70 x 190 cm

private collection

Joanna Boniecka, art historian and critic, author of
articles, study papers and catalogues; scholar research-
ing the life and artwork of Zbylut Grzywacz; curator
of more than a dozen of his post-mortem exhibitions;
editor of his texts and didactic work; head of the asso-
ciation — Stowarzyszenie Przyjaciét Twérczosci Zbyluta

Grzywacza; caretaker of the artist’s heritage and archives.
91



